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I.

USTAWOWA OCHRONA MACIERZYŃSTWA I KONSEKWENTNE 
*  JEJ POGŁĘBIANIE,

Ustawa z dn. 2/YII 1924 r. w przedmiocie pracy kobiet 
i młodocianych zapoczątkowała w prawodawstwie polskiem 
ochronę macierzyństwa kobiety, pracującej zarobkowo. 
Artykuł 16-ty nadaje pewne przywileje kobiecie, pracu­
jącej w stanie ciąży w drodze ograniczenia prawa przedsię­
biorcy do rozwiązywania stosunku pracy w okresie przerw 
w pracy, mocą ustawy przysługujących kobiecie z tytułu 
jej stanu. Jest to prawo przerwania pracy na sześć tygodni 
przed połogiem, prawo odpoczynku w ciągu sześciu tygodni 
od dnia porodu, prawo opuszczenia do sześciu dni w ciągu 
miesiąca z zakazem dla przedsiębiorcy rozwiązywania lub 
wymawiania służboweigo stosunku pracy w tym czasie. 
Artykuł 15-ty zawiera przymus utrzymywania żłobka dla 
niemowląt we wszystkich zakładach pracy, zatrudniają­
cych ponad 100 kobiet oraz przyznaje matkom karmiącym 
prawo korzystania w ciągu godzim pracy z dwóch półgo­
dzinnych przerw, wliczanych do godzin pracy (t. j. płat­
nych, niepotrącanych z zarobków).

Prawie jednomyślne uchwalenie Ustawy przez Sejm oraz
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wniesienie jej z inicjatywy posłanki ze stronnictwa prawi­
cowego (Związek Ludowo-Narodowy, posłanka p, Wanda 
Ładzina) — wskazywało wyraźnie;, iż sprawa ochrony ma­
cierzyństwa kobiety pracującej jest apolityczną i jest pil­
ną w świadomości znacznej części społeczeństwa. Masowe 
korzystanie z pracy kobiet w produkcji fabrycznej *), 
w handlu, w biurowości, wielki rozrost pracy kobiecej 
w okresie powojennym, wielkie i stałe upośledzenie kobiet 
w stosunku do mężczyzn pod względem płacy — wszystko 
to przemawiało na korzyść świadczeń na rzecz matki i dzie­
cka, któremu zabiera matkę zarobkowanie poza domem.

Jednak po wejściu w życie Ustawy energiczny opór 
wielkich przemysłowców włókienniczych przeciw świad­
czeniom na rzecz matki-robotnicy spowodował clwukrotne 
odroczenie wykonania artykułu o żłobkach, tak iż dopiero 
z dniem 29-tym liipca 1928 r, uruchamianie żłobków będzie 
już obowiązywało wszystkich przedsiębiorców, zatrudnia­
jących ponad 100 kobiet. Uważniejsze przyjrzenie się tej 
energicznej frondzie przemysłowców włókienniczych prze­
ciw świadczeniom na rzecz matek i dzieci skłania nas do 
przekonania, że chodzi tu nietyle o koszta, ani też o rze­
kome trudności w związku z udzielaniem matkom przerw 
na karmienie, ile o zasadnicze opieranie się uprzywilejo­
waniu kobiety-robotnicy, którą ze stanowiska krótkowzrocz­
nych interesów poszczególnych przedsiębiorstw — chce się 
traktować jako równorzędnego z mężczyzną robotnika, lek­
ceważąc sobie jej odrębne właściwości fizjologiczne, jej 
większą słabość fizyczną, jej związek z niemowlęciem 
w okresie karmienia.

*) Podług damyioh Inspekcji Pracy w drugiej połowie r. 1'927-go 
kobiety i dziewczęta stamowiią 2)6,5% ogólnej liczby 732.978 robotni­
ków zatrudnionych w  przemyśle (zakłady ponaid* 16 robotników).
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Bądź co bądź energiczny i solidarny opór wielkich 
przemysłowców stworzył w tej sprawie bardzo niepożąda­
ny precedens, wytworzył dokoła zagadnienia żłobków 
sztucznie skomplikowaną atmosferę tak, iż trzeba było 
znacznego wysiłku, ażeby się z tych nastrojów wyzwolić.

Wysiłek ten podjęły przedsiębiorstwa państwowe pol­
skie.

Dziś, gdy żłobki fabryczne są już w Polsce rzeczywi­
stością, można z punktu widzenia czynnych już placówek 
przyjrzeć się ustawowej koncepcji ochrony macierzyństwa 
i wytknąć dalsze jej konsekwentne linje rozwojowe.

Pierwsze miesiące praktyki żłobków fabrycznych na­
sunęły już ich twórcom — Dyrekcji Polskiego Monopolu 
Tytoniowego w pierwszym rzędzie — myśl o konieczności 
przedłużenia okresu przebywania dziecka w żłobku poza 
15 miesięcy, zapewnione Ustawą. Konsekwentnie pojęta 
ochrona macierzyństwa nie może pozostawić bez opieki 
dzieci ponad 15 miesięcy, te dzieci najbardziej na 
rażone na niebezpieczeństwo, bo już czołgające się, cho­
dzące, biorące wszystko do ust, żądne zabaw nożem, ogniem. 
Nasuwa się wprost konieczność zakładania ochronek-„dzie- 
cińców“ przy żłobkach.

W samym żłobku pielęgnowanie niemowląt sumiennie 
wykonywane, raz rozpoczęte, przymusza do wyjścia poza 
wymagania Ustawy w kierunku rozszerzenia świadczeń. 
Zły naogół stan zdrowia i brak pokairmu u matek-robotnic, 
wyniszczenie niemowląt, przebywających powszechnie 
w bardzo złych warunkach mieszkaniowych — spowodo­
wały, iż się musiało pomyśleć o sztucznem dożywianiu 
dzieci w żłobkach. Przychodzimy również do przekonania 
o konieczności zabezpieczenia samej możności macierzyń­
stwa: podług art. 16-go nie wolno wydalić z fabryki 
kobiety ciężarnej dopiero po 7 1/2-miesięcznym okresie ciąży 
W ciągu wszystkich poprzedzających miesięcy przedsię-
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biorca ma pod tym względem wolną rękę. Tymczasem po­
zbawienie pracy kobiety w pierwszej połowie ciąży sprawia, 
iż w okresie ciąży, bliskim rozwiązania traci ona już świad­
czenia Kasy Chorych, a więc zostając matką, niema ani 
zarobku, ani pomocy i opieki lekarskiej dla siebie i dziecka.

W ten sposób przychodzimy w konsekwencji do przeko­
nania o potrzebie wprowadzenia zakazu zwalniania kobiet 
w stanie ciąży. W dalszej zaś trosce o macierzyństwo 
musimy z konieczności zainteresować się rodzajem pracy 
kobiet-matek, szczególniej w okresie ciąży, stopniem wy­
tężenia jej sił w tej pracy, wpływami produkcji na dziecko, 
jeszcze nie poczęte.

To też koncepcja ochrony macierzyństwa w ujęciu 
Państwa - przedsiębiorcy musi się rozwijać w szerokiej 
skali: od stacji opieki nad matką i dzieckiem, obejmu­
jącej poradnie dla matek ciężarnych, — opieki higjenistiek 
fabrycznych nad pracą kobiet w fabrykach w okresie ciąży, 
przez żłobki dla niemowląt, wizytacje niemowląt w ich do­
mach, aż do „diziecińców" włącznie, przynajmniej do lat 
skończonych 3-ch—4-ch, gdy dziecko może już iść do przed­
szkola, oddalonego od fabryki, gdy dziecko już może prze­
być w oderwaniu od matki przez ciąg godzin jej pracy.

Rozwinęliśmy tu tę szeroką koncepcję ochrony macie­
rzyństwa bynajmniej nie w charakterze mrzonek, jakichś 
postulatów, dalekich od urzeczywistnienia.

Postawa znacznej części przedsiębiorstw państwowych 
polskich, stosunek decydujących czynników rządowych do 
realizacji ochrony macierzyństwa kobiety pracującej, daje 
nam całkowitą możność stwierdzenia, że właśnie w tych 
kierunkach i tak szeroko rozwinie się ochrona macierzyń­
stwa robotnicy w fabrykach państwowych. Na dalszych 
stronicach przejdziemy do wymowy faktów już dokona­
nych.
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II.

FORMY REALIZACJI OCHRONY MACIERZYŃSTWA 
W PRZEDSIĘBIORSTWACH PAŃSTWOWYCH 

POLSKICH:

ŻŁOBKI, OCHRONKI, RUCHOME STACJE OPIEKI NAD MATKĄ
I DZIECKIEM.

Śród przedsiębiorstw państwowych polskich pierwszy 
Monopol Tytoniowy zapoczątkował realizację ochrony ma­
cierzyństwa robotnicy. Jest to zresztą ten rodzaj przedsię­
biorstw państwowych, który najtłumniej skupia pracę ko­
biecą.

W 18-tu państwowych fabrykach tytoniowych pracuje 
przeszło 8.000 kobiet, (przy ogólnej liczbie robotników 
około 14.000).

Monopol Spirytusowy w Polsce zatrudnia już dużo 
mniej, bo zaledwie 3-000 kobiet w swoich fabrykach.

Dość licznie korzystają z pracy kobiecej przedsiębior­
stwa wojskowe o t. zw. produkcji masowej, nie wymaga­
jącej kwalifikowanego robotnika (a więc fabryki amu­
nicji np.).

W państwowych fabrykach tytoniowych już w r. 1925-m. 
a więc wraz z wejściem w życie Ustawy z dn. 2/VII 1924 r., 
dostrzegamy posunięcia, zmierzające ku realizacji ochrony 
macierzyństwa w jej koncepcji ustawowej. Matki karmiące 
miały w niektórych fabrykach tytoniowych już w r. 1925 
przerwę półgodzinną dla nakarmienia dziecka, niepotrąca- 
ną z ich zarobku. Matki, mieszkające blisko fabryki, wy­
chodziły w tej przerwie do domów, dalej mieszkającym, 
a posiadającym w domu matkę lub siostrę — dziecko przy­
noszono do karmienia.

9

http://rcin.org.pl



Niektóre fabryki tytoniowe prowadziły już wówczas 
zupełnie dokładną statystykę matek karmiących i kobiet 
w ciąży.

a) Ż ł o b k i .  Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytonio­
wego już w początkach r. 1926-go (nie zważając na odro­
czenie przymusu wprowadzenia żłobków), delegowała swych 
przedstawicieli do Włoch i do innych krajów Europy Za­
chodniej, ażeby się zapoznali ze sposobem budowania, 
urządzania i prowadzenia żłobków fabrycznych dla niemo­
wląt. Żłobek przy jednej z dwuch fabryk tytoniowych war­
szawskich zaprojektowany jest właśnie podług wzoru jed­
nego z włoskich żłobków i obecnie jest już budowany. 
Wiosną r. 1927 Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowe­
go w porozumieniu z Ministerstwem Pracy i Opieki Spo­
łecznej poleciła dyrektorom państwowych fabryk tytonio­
wych przystąpić do urządzania żłobków. Wyszukiwanie lo­
kali, nadających się do przystosowania na żłobek, zwalnia­
nie: tych lokali i t. p. akcja przygotowawcza prowadzona 
była widocznie w bardzo szybkiem tempie, jeżeli w krót­
kim okresie czasu pomiędzy październikiem 1927 r., a stycz­
niem 1928 r. mogło powstać 12 żłobków w fabrykach tyto­
niowych. (Ogólna liczba żłobków już urządz°nych obecnie 
w Monopolu Tytoniowym — 13 przy liczbie fabryk 18, do­
dać tu należy żłobek w fabryce krakowskiej, założony jesz­
cze w r. 1919.)

W ten sposób, dzięki zdecydowanej woli ku realizacji 
ochrony macierzyństwa w Dyrekcji Polskiego Monopolu 
Tytoniowego posiadamy już dziś państwowe żłobki fa­
bryczne w Bydgoszczy, Grodnie, Kościanie, Łodzi, Mona- 
sterzyskach, Poznaniu-Jeżycach, Poznaniu przy ul. Bukow­
skiej, Radomiu, Starogardzie, Winnikach, Wodzisławiu 
i Warszawie przy ul. Dzielnej.

Żłobki te traktowane są jako żłobki prowizoryczne, po­
nieważ Dyrekcja ma zamiar budowy wzorowych budynków
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specjalnych na żłobki. Jednakże niektóre z tych żłobków 
prowizorycznych nie pozostawiają dużo do życzenia: lokale 
są dostatecnzie przestronne, dobrze zastosowane do potrzeb 
żłobka. Żłobek w fabryce tytoniowej warszawskiej składa 
się z 9-ciu ubikacyj, w tem 2 sypialnie łącznie na 20 nie­
mowląt o przepisowej wielkości (na każde niemowlę 3 m2 
powierzchni przy wysokości sali nie mniej 2,8 m — roz­
miary wymagane przez art. 5-ty Rozporządzenia Ministra 
Pracy z dn. ll/III  1927 r,). Żłobek w fabryce tytoniowe; 
łódzkiej posiada 6 ubikacyj (pralnia poza obrębem żłobka), 
ogółem 10 żłobków, o których posiadamy dokładne infor­
macje, łącznie zawiera 43 ubikacje, nie licząc korytarzy 
i ustępów.

Zasadnicze wymagania Rozporządzenia Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej z dn. ll/III  1927 rM wydanego 
na zasadzie i w rozwinięciu Ustawy z dn. 2/VII 1924 r. od­
nośnie do pomieszczeń żłobków są w fabrykach tytonio­
wych całkowicie zachowane*). Każdy ze żłobków posiada, 
poza sypialnią i izolatką dla dzieci podejrzanych o choro­
bę, pokój do karmienia i pokój kąpielowy. Pomieszczenia 
dla przepierania bielizny niemowląt w niektórych żłobkach 
są wewnątrz lokalu żłobka, w innych — mieszczą się poza 
obrębem żłobka, ale w ubikacjach wyodrębnionych całko­
wicie do tego użytku.

W przeważającej większości lokale żłobków są słonecz­
ne, we wszystkich przypadkach zostały odrestaurowane cał­
kowicie, przeważnie ściany malowane na biało, podłogi wy­
słane linoleum. Co się zaś tyczy wewnętrznego urządzenia 
żłobków w sensie zaopatrzenia ich w meble, rozmaite przed­
mioty potrzebne (np. waga, zegar) i bieliznę — jest ono 
w tym wypadku utrzymane w Monopolu Tytoniowym na

*) Dr, Marceli Groms'ki ma pod tym względem większe wymaga­
nia (patrz str. 30 i 31 „Żłdbiki dzienne dla niemowląt").
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poziomie słusznie wysokich wymagań d-ra Marcelego 
Gromskiego i wykonane podług wskaizówek. zawartych 
w pracy tego autora*), w stosunku do warszawskiej fa­
bryki — osobiście udzielonych.

Pewne pojęcie o urządzeniu i wyglądzie żłobków w fa­
brykach państwowych dają załączone tu fotograf je części 
żłobka w fabryce tytoniowej warszawskiej, mieszczącego 
się w lokalu oficynowym dawnych jadalni robotniczych, 
bardzo umiejętnie przystosowanym.

Niektóre szczegóły urządzenia żłobków w fabrykach 
tytoniowych wykraczają nawet poza obręb wymagań d-ra 
Gromskiieigo, ponieważ w szeregu żłobków zainstalowano 
już dla starszych niemowląt kojec do zabawy i czołgania, 
wysłany wewnątrz materacem, a w kilku wypadkach za­
kupione zostały lampy kwarcowe do naświetlania dzieci.

Żłobki w fabrykach tytoniowych są bardzo młode, nie­
które uruchomiono zaledwie w grudniu zeszłego i w stycz­
niu bieżącego roku. Dlatego nie rozporządzamy jeszcze ma- 
ter jąłem wyczerpujących sprawozdań o organizacji i pro­
wadzeniu żłobków. W każdym razie pewne, posiadane już 
przez nas, materjały pozwalają na oświetlenie niektórych 
jeszcze interesujących nas momentów z życia żłobków 
A więc podług sprawozdań z 9-ciu żłobków, czynny jest tu 
personel, złożony z 35-ciu osób, wliczając w to lekarzy 
pielęgniarki i służbę żłobkową. W liczbie tej jest 19 pie­
lęgniarek wykwalifikowanych.

Jeżeli chodzi o powodzenie żłobków, o ich rozwój, to 
pod tym względem możemy stawiać horoskopy najbardziej 
optymistyczna Dziewięć żłobków ma łącznie pojemność 
136 łóżeczek (zaznaczaliśmy już, że żłobki zostały urzą­
dzone prowizorycznie, w lokalach przystosowanych, a więc

*) „Żłobki dzienne dla niemowląt", wydawnilctwo Bibljoteki W y­
działu Opieki nad dziećmi i młoidlziieżą, Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej. Warszawa, il927. Str. 41 -— 46.
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liczba łóżeczek w żłobku nie odpowiada liczbie niemowląt 
robotnic fabryki, a ogólna liczba łóżeczek przekracza za­
ledwie 1/3 część ogólnej liczby niemowląt w odnośnych 9-ciu 
fabrykach). Otóż z liczby 136-ciu łóżeczek, zainstalowa­
nych w zimowym okresie pomiędzy listopadem 1927 a stycz­
niem 1928 r. — w początku marca b. r. było zajętych 77, 
a więc 56,6% *). Liczba ta upoważnia nas do stwierdze­
nia, że tak znaczna frekwencja niemowląt w nowopowsta­
łych żłobkach rokuje o dobrej przyszłości żłobków fabrycz­
nych. gdy przyjmiemy pod uwagę odległość mieszkań ro­
botniczych od fabryk, okres zimowy oraz naturalną zupeł­
nie niewiarę i ostrożność matek, zmuszonych do wypróbo­
wania na swych dzieciach wartości żłobka, no i przyrodzo­
ny konserwatyzm społeczeństwa (od góry do dołu) w sto­
sunku do każdej nowej instytucji.

Pomimo niesprzyjającego okresu rozpoczęcia działal­
ności żłobków, gdy niemowlęta (niewynoszone zazwyczaj 
na powietrze) zaczęły odbywać na ręku matki długie po­
dróże do fabryki w dnie dżdżyste lub mroźne — życie 
żłobków już czynnych nie uległo dotychczas żadnym więk 
szym wstrząsom i obserwacje lekarzy wykazują dodatni 
wpływ pielęgnacji w żłobku na dzieci. Przeciętny miesięcz­
ny przyrost wagi w grupie 30-tu dzieci, w wieku od 2 do 12 
miesięcy, co do których mamy trochę informacyj i które 
pozostawały pod obserwacją od początku otwarcia żłob­
ków, wynosi 348 gr.*). W niektórych przypadkach przyrost 
wagi dziecka bywał niesłychanie szybki: lekanz żłobka 
w Starogardzie podaje przyrost wagi jednego dziecka (wiek 
niepodany) w ciągu 3-ch tygodni 900 gr., lekarz żłobka

*) W niektórych. żłobkach, np. w Kościanie obecnie zajęte są 
wszystkie miejsca.

*) Obserwowane niemowlęta znajdowały) się przeważnie w okre­
sie wieku od 4-ch miesięcy do 10.
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w Bydgoszczy podaje miesięczny przyrost wagi dziesięcio­
miesięcznego dziecka 740 gr., w Poznaniu u ośmiomiesięcz­
nego 600 gr.

Duże znaczenie w poprawie zdrowia dzieci odegra nie­
wątpliwie sztuczne dożywianie niemowląt, wprowadzone 
już we wszystkich fabrykach tytoniowych. Dożywia się nie­
mowlęta sokami owocowemi, jarzynami, mlekiem krowiem, 
kleikiem. Niedobór w pokarmie u matek jest tak znaczny, 
że normalnie każde dziecko po nakarmieniu przez matkę 
dostaje porcję sztucznego pokarfhu.

Stan zdrowia niemowląt, wstępujących do żłobka, jest 
naogół niezadawalający: w liczbie 51 niemowląt było 30 
ze zmianami chorobowemi, mianowicie: z krzywicą, ze ska­
zą wysiękową, rozmaitemi nieżytami i t. p.

Równie niewesoło wygląda stan wagi i wzrostu dzieci, 
podawany przez lekarzy podług tablic Pirąueta i Came- 
rera: z liczby 51 niemowląt — 27 posiadało przy wstąpie­
niu do żłobków wzrost i wagę niżej normy *).

Nie możemy tu pominąć kwestji, dokoła której rozwi­
nęła się w swoim czasie polemika w prasie i która specjal­
nie wysuwaną jest przez właścicieli przedsiębiorstw pry­
watnych: kosztu urządzenia i utrzymania żłobka. Nie ma­
my zamiaru traktować tu obszernie tej kwestji, ponieważ 
mamy na celu zobrazowanie ochrony macierzyństwa robot­
nicy w przedsiębiorstwach państwowych, przewidujących 
zawsze w swych budżetach, poważne pozycje na świadcze­
nia socjalne. Polityka społeczna przedsiębiorstw państwo­
wych rozwijać się będzie nadal niewątpliwie jedynie w kie­
runku rozszerzania i pogłębiania świadczeń na rzecz ochro­
ny macierzyństwa robotnicy, to też nie byłoby tu na miejscu

*) Oczywista, że danych tych, ze wziględu na małą grtipę dzieci
i krótki oikires ich obserwacji nie podajemy tu w  celu wyciągania 
stąd wniiiosilców, a jed n ie  jaiko pewne dane orjentacyjne.
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zajmować się zbyt pilnie kwestją kosztów urządzenia 
i utrzymywania żłobków. W każdym razie korzystamy ze 
sposobności stwierdzenia, że koszta te podług opinji twór­
ców żłobków i dyrektorów poszczególnych fabryk są bar­
dzo niewielkie. Dyrekcja Monopolu Tytoniowego oblicza 
miesięczny koszt utrzymania żłobka na 10 niemowląt na 900 
złotych, a więc 3 zł. dziennie na jedno niemowlę (odpo­
wiada mniej więcej obliczeniom d-ra Gromskiego, patrz 
str. 59 ,.Żłobki dzienne dla niemowląt"), przy wprowadze­
niu takich świadczeń, jak sztuczne dożywianie (40 gr. 
dziennie na 1 dziecko), naświetlanie lampą kwarcową, przy 
prawie luksusowem zaopatrzeniu w bieliznę. Koszt ten obej­
muje już wszystkie wydatki: na personel, opiekę lekarską, 
światło, opał i t. p. Oczywiście przy wzrastającej liczbie 
niemowląt, koszt dziennego utrzymania niemowlęcia obniża 
się znacznie.

Co zaś do kosztów inwestycyj żłobka, to nie rozporzą­
dzamy jeszcze, do czasu wybudowania specjalnych pawi­
lonów, danemi o kosztach budowy, natomiast przytoczymy 
tu dane, dotyczące kosztów przystosowania lokalu i inwe­
stycyj wewnętrznych w warszawskim żłobku fabryki tyto­
niowej. Otóż do dnia 1/1 1928 r. Dyrekcja fabryki tej wy­
dała na żłobek, czynny od 1/XI 1927 r., 20.000 z ł.; w kwocie 
tej prócz dwumiesięcznego utrzymania żłobka, mieści się 
całkowite wyposażenie żłobka we wszelkie potrzebne me­
ble, przedmioty i bieliznę, całkowity remont i przystosowa­
nie lokalu, łącznie z przeprowadzeniem kanalizacji i in­
stalacji światła, której w oficynie brakowało.

Dla interesujących się bliżej wewnętrznym urządzeniem 
żłobka podajemy w załączniku dokładny spis mebli i bie­
lizny w żłobkach fabryk tytoniowych.
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Poza przedsiębiorstwami Polskiego Monopolu Tytonio­
wego mamy już żłobki i w państwowych rozlewniach wó­
dek Monopolu Spirytusowego w Warszawie i Łodzi, przy­
gotowane do otwarcia w ciągu kwietnia 1928 r., a więc 
na szereg miesięcy przed obowiązującym ostatecznym ter­
minem. Oba żłobki urządzone są również w lokalach nie 
specjalnie budowanych, ale mieszczą się w ogród­
kach, a łódzki w zupełnie samodzielnym domku. Dyrekcja 
Monopolu Spirytusowego ma o tyle ułatwione zadanie or­
ganizowania i prowadzenia żłobków, że może korzystać 
z doświadczenia żłobków w fabrykach tytoniowych, zapew- 
dć swoich żłobkom opiekę lekarzy, mających już prakty­

kę pracy w żłobku, wprowadzić rozmaite zmiany i ulep­
szenia.

b) ,,D z i e c i ń c e“. Wspominaliśmy już we wstępie, że 
w logicznym rozwoju idei ochrony macierzyństwa po żłob­
ku dla niemowląt do 15-tu miesięcy musi nastąpić dzieci­
niec, w którym dziecko będzie mogło przebywać do 3—4-ch 
lat życia. Tego rodzaju pogłębienia ochrony macierzyństwa 
nie wymaga dotąd prawodawstwo polskie, tem niemniej 
w praktyce urządzenie i prowadzenie żłobka w fabryce 
wywołuje w świadomości Dyrekcji Monopolu konieczność 
stworzenia dziecińca. Dotychczas Monopol Tytoniowy po­
siada już dziecince w czterech fabrykach: w Krakowie, Po- 
znaniu-Jeżycach, Radomiu i Wodzisławiu. Łącznie w dzie- 
cińcach tych przebywa 117 dzieci pod opieką kwalifikowa­
nych ochroniarek. Wiadomo, że Dyrekcja Monopolu Tyto­
niowego ma zamiar założenia dziecińców przy wszystkich 
fabrykach, posiadających żłobki, oczywiście w lokalach zu­
pełnie izolowanych od żłobków, obsługiwanych przez 
odrębny personel. Uskutecznienie tego zamiaru w  cią ­
gu najbliższych lat pozwoli przedłużyć racjonalną opiekę 
nad dziećmi robotnic w ten sposób, iż podstawy zdrowia 
dziecka zostaną ugruntowane.
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c) R u c h o m e  s t a c j e  o p i e k i  n a d  m a t k ą  
i d z i e c k i e m ,  Niektóre przedsiębiorstwa państwowe, 
nie mając w chwili obecnej możności urządzenia żłobków 
przy fabrykach dla braku miejsca lub odpowiedniego lo­
kalu do przystosowania, wywiązują się (do czasu wybudo­
wania żłobków) z obowiązku ochrony macierzyństwa w dro­
dze powoływania do życia t. zw. „ruchomych" stacyj opieki 
nad matką i dzieckiem. Nazwą tą określają nową dla 
naszego przemysłu, a praktykowaną oddawna w przemyśle 
zachodnio-europejskim, formę ochrony macierzyństwa. Po­
lega ona na zaangażowaniu odpowiednio kwalifikowanej 
osoby (lub kilku, zależnie od wielkości fabryki, t. j. liczby 
robotnic w danej fabryce) celem wizytowania matek-robot- 
nic i ich niemowląt w mieszkaniach, udzielania im wska­
zówek, dotyczących higjeny karmienia i pielęgnowania nie­
mowląt, stosowania rozmaitych zabiegów, środków odżyw­
czych i t. d.

Rozporządzamy materjałami sprawozdawczymi jednej 
z fabryk państwowych, które wykazują, jak intensywnie 
może być sprawowaną ochrona macierzyństwa przez taką 
ruchomą stację.

Higjenistka społeczna w tej fabryce działa podług in­
strukcji i regulaminu, opracowanych przez lekarza, kieru­
jącego jej pracą; regulamin ten i instrukcję przytaczamy 
w załączniku,

W ciągu jednego miesiąca (luty b, r.) higjenistka 
oddała opiece nad matką i dzieckiem 24 dni, t, j. 192 godz. 
(dzień pracy normalnie wynosił 8 godzin, najwyżej 14. 
najmniej 6), W tym czasie zwiedziła:

mieszkań robotniczych — 189 I
I 219

,, urzędniczych — 30 I
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Wielkość mieszkań następująca:

1-izbowych — 115
2- „ — 94
3- „ — 10

Dokonane zostały oględziny 246 dzieci robotniczych i 44 
dzieci urzędniczych, w tej liczbie dzieci w wieku od 2-ch 
tygodni do 3-ch lat —  59. Jednorazowych wizyt dokona­
no 183, powtórnych — 36, te ostatnie dla ścisłego wyko­
nania zleceń lekarskich w stosunku do dzieci najmłodszych.

Podczas wizyt prócz oględzin dziecka robione były róż­
ne zabiegi do kąpieli włącznie, udzielono matkom wskazó­
wek co do karmienia i pielęgnowania dziecka chorego 
i zdrowego, pouczano o przyrządzaniu pokarmów dla nie­
mowląt.

Przeciętnie na wizytowanie jednego dziecka wypadło 
23 min. (bez czasu, użytego na drogę).

W ten sposób został wykonany zakreślony na ten mie­
siąc program — obejrzenia wszystkich dzieci pracownic 
fabryki i zbadania stanu ich mieszkań.

Pozostawiając lekarzowi ocenę wartości tego rodzaju 
pracy z punktu widzenia profilaktyki i ochrany zdrowia, 
pragniemy tu podkreślić doniosłe znaczenie społeczne ,,ru­
chomych" stacyj opieki nad matką i dzieckiem, które choć 
w pewnej mierze mogą zastąpić pielęgnację w żłobku nie­
mowlętom, mieszkającym zbyt daleko od fabryki lub nie- 
posiadającym jeszcze żłobka przy fabryce. Przenikanie hi- 
gjenistki fabrycznej do mieszkań robotniczych, ciągłość 
opieki, powstająca stąd zażyłość pomiędzy opiekunką 
i matkami, wreszcie gromadzenie materjałów nietylko co 
do zdrowia, ale i co do warunków mieszkaniowych rodzin 
robotniczych przysporzy nam wiadomości, których do­
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tychczas nie posiadamy *). Higjenistka społeczna w fa­
brykach państwowych polskich jest bodaj odpowiednikiem 
dla niemieckich współczesnych fabrycznych opiekunek za­
wodowych, noszących miano ,,Socialpflegerin‘\

„Ruchome stacje’* opieki nad dzieckiem czy też ,.lotne 
żłobki" zamierza wprowadzić Monopol Tytoniowy w tych 
5-ciu fabrykach, gdzie jeszcze niema urządzonych żłobków.

W dalszym rozwoju, w doskonaleniu ruchomej opieki 
nad matką i dzieckiem wyłonić się musi konieczność wło­
żenia na higjenistki społeczne jeszcze jednej kategorji 
obowiązków, właściwych już niemieckim pielęgniarkom 
i również francuskim „surintendantes dusine". Jest to 
obowiązek czuwania nad rodzajem pracy, warunkami 
pracy w fabryce kobiety w ciąży i kobiety, karmiącej 
dziecko, — obserwowania jej czynności i pozycji, w ja­
kiej pracuje, wpływów produkcji na stan jej zdrowia 
i wygląd, a następnie — podawania swych obserwacji 
i wniosków lekarzowi, z tern, ażeby Dyrekcja fabryki w po­
rozumieniu z lekarzem mogła jaknaj bardziej ułatwić i unie­
szkodliwić pracę kobietom w ciąży i matkom karmią­
cym. W tej sprawie zabierała już niejednokrotnie głos 
dr. Zof ja Garlicka, (patrz np. „Żłobki dzienne dla niemowląt 
matek pracujących", str. 4—5). Już sama Ustawa o ochro­
nie kobiet z dn. 2/VII 1924 r. zmusza do zastanowienia się 
nad tą kwest ją, przyznając matce karmiącej wolną 
godzinę (złożoną z dwuch półgodzinnych przerw) dla kar­
mienia. Jasnem jest, że przy wszelkiego rodzaju pracach 
zespołowych lub pracach o określonej normie wydajności 
nie można będzie wymagać od matki karmiącej równej 
wydajności pracy z kobietą, nie mającą tej godziny przer­
wy. Konsekwentna zaś ochrona macierzyństwa, rozpoczęta

*) Pielęgniarki, zatrudnione w żłobkach fabrycznych, mogą udzie­
lać nie wiele czasu na wizytacje dzieci w ich mieszkaniach.
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przez  przedsiębiorstwa państwowe, byłaby w sprzeczności 
z nadmiernem przeciążaniem pracą kobiety w okresie cią­
ży, a również matki karmiącej — z nadwątlaniem jej sil 
przez zmuszanie jej do zbyt wytężonej pracy- Mamy wszel­
kie dane, ażeby sądzić, że kwest ja ta jest wziętą pod uwa­
gę w szeregu przedsiębiorstw państwowych polskich, rea­
lizujących dziś ochronę macierzyństwa,

III.

SŁUŻBA SPOŁECZNA LEKARZY I PIELĘGNIAREK 
W ŻŁOBKACH FABRYCZNYCH.

Niewątpliwie rękojmią powodzenia i wartości żłobka 
jest odpowiednio dobrany lekarz i dobry personel pielęg­
niarski. Żłobki nasze fabryczne są jeszcze zbyt młode, aże­
by można było wyciągać jakieś bardziej ogólne wnioski 
z dotychczasowego ich działania.

Poczytujemy jednak sobie za niezwykle miły obowią­
zek stwierdzenia, iż charakter sprawowania swych czyn­
ności w żłobkach przez znaczną część lekarzy, nadzorują­
cych żłobki i przez pielęgniarki zdradza nietylko dobre zro­
zumienie swych obowiązków, ale i wysokie napięcie obo­
wiązku służby społecznej. Lekarzami w żłobkach przed­
siębiorstw państwowych są w części lekarze prywatni, 
w części lekarze Kas Chorych, zaangażowani przez fabryki 
w tym specjalnie celu, O szeregu lekarzy posiadamy infor­
macje, dotyczące prowadzenia przez nich pogadanek 
z matkami-robotnicami, mających na celu propagandę 
ochrony macierzyństwa i szerzenie śród robotnic wiadomo­
ści z zakresu higjeny dziecka i matki. Wiemy również, że 
lekarze niejednokrotnie przesiadują w żłobkach o wiele 
dłużej, niż mają umówione i płacone, że się niezmiernie 
żywo interesują stanem zdrowia i rozwojem niemowląt
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w żłobkach, że utrzymują ścisły i stały kontakt w pracy 
z pielęgniarkami żłobków.

Co zaś do pielęgniarek, to przeważająca większość per­
sonelu pielęgniarskiego w żłobkach już czynnych traktuje 
swą pracę nietylko urzędowo, z tytułu zawartej umowy 
o pracę w żłobku, ale jako obowiązek społeczny względem 
społeczeństwa i państwa, jako honorową straż przy zdro­
wiu niemowląt robotniczych. Świadczą o tem czynności, 
wykonywane przez dłuższy czas dobrowolnie przed włą­
czeniem ich do regulaminu, po obowiązkowych godzinach 
pracy w żłobku: praktykowane przez szereg pielęgniarek 
odwiedzanie rodzin robotniczych niemowląt żłobkowych, 
odwiedzanie w domu dziecka, usuniętego czasowo ze żłob­
ka jako niezdrowe. W szeregu fabryk kierowniczki żłob­
ków — pielęgniarki prowadzą systematyczne pogadanki nie 
tylko z matkami niemowląt, przebywających w żłobkach 
ale wogóle z robotnicami fabryki na temat higjeny i ochro­
ny macierzyństwa. Dodatni wpływ pielęgniarek na matki 
wpływ trybu postępowania z dziećmi w żłobku konstatują 
już po tym krótkim okresie istnienia żłobków lekarze rów­
nie jak dyrektorzy fabryk: matki-robotnice bardzo prędko 
zaczynają dbać o higjenę dziecka, usiłują wyprzedzać się 
wzajemnie w utrzymywaniu niemowlęcia w czystości, sto­
sują się przeważnie ściśle do wskazówek, dawanych 
w żłobkach. Niezmiernie twórczą jest praca instruktorska 
kierowniczki żłobka w warszawskiej fabryce tytoniowej, 
dokonywującej objazdów wszystkich czynnych żłobków 
fabryk tytoniowych.

Większość pielęgniarek w czynnych już żłobkach przed­
siębiorstw państwowych składa się z absolwentek trzymie­
sięcznych kursów dla pielęgniarek żłobków fabrycznych, 
przeprowadzonych w roku zeszłym przy poparciu Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej przez Robotnicze Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci. Niewątpliwie kurs był zb yt
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krótki, zbyt przeładowany godzinami pracy; kurs urzą­
dzany w roku bieżącym przez Wydział Opieki Społecz­
nej —- przewiduje sześciomiesięczny okres szkolenia pielę- 
niarek i będzie zapewne w stanie udzielić pielęgniarkom 
stosunkowo o wiele więcej wiedzy iachowej.

Bezsporną jednak wartością i zasługą kierowniczek kursu 
pierwszego — pani dr. Justyny Budzińskiej-Tylickiej i pa­
ni doktorowej Izy Zielińskiej — była umiejętność wytwo­
rzenia na tym kursie właśnie atmosfery wysokiego napię­
cia służby społecznej. Tu niewątpliwie odegrały znacznie— 
dodatnią rolę wprowadzone do programu przedmioty, 
zapoznające słuchaczki z ustawodawstwem robotniczem 
z warunkami pracy kobiet w fabrykach, z higjeną pracy. 
Nie bez znaczenia też była ta okoliczność, że słuchaczki 
w przeważającej większości pochodziły ze środowiska ro­
botniczego, a więc zadanie opieki nad dzieckiem robotni­
czem uważały za swe przyrodzone powołanie. Jednak naj­
większe znaczenie w przekonaniu naszem, miało, jako czyn­
nik społeczno-wychowawczy, wytworzenie współżycia pie­
lęgniarek na kursie, opartego na zasadzie koleżeństwa, soli­
darności, wzajemnej pomocy i zupełnej równości (łącznie 
do równego podziału posiadanej aprowizacji), zupełnego 
ujednostajnienia warunków egzystencji słuchaczek w cią­
gu kursu.

Pielęgniarki nowopowstałych żłobków mają ciężką i od­
powiedzialną pracę, materjalne warunki ich bytu są rów­
nież na razie jeszcze dość ciężkie. Fabryki nie mogły, zu- 
żytkowując prowizoryczne lokale na żłobki, dostarczyć pie ­
lęgniarkom mieszkania przy fabryce, to też, mieszkając 
w oddaleniu, a rozpoczynając swą pracę najczęściej już 
o  6%, muszą tern samem rezygnować z części wypoczynku. 
Uposażenia pielęgniarek przedstawiają na razie też jeszcze 
bardzo dużo do życzenia, ale pod tym względem, w sto­
sunku do przedsiębiorstw7 państwowych nie mamy obaw,
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że będą chciały te braki wyrównać (mówimy tu oczywiście
0 tych przedsiębiorstwach państwowych, które czynem wy­
kazały już zrozumienie potrzeby ochrony macierzyństwa). 
Praca pielęgniarki, wykonywana sumiennie i inteligentnie 
jest (bardzo wyczerpującą: w początku istnienia żłobka 
pielęgniarka musi mieć do czynienia z dziećmi bardzo sła- 
bemi, zaniedbanemi fizycznie, nadto często musi walczyć 
z rozmaitemi przesądami i uprzedzeniami u matek, czuwać 
nad każdym swym krokiem, ażeby nie poderwać zaufania 
robotnic do żłobka, wzrastającego stale, ale powoli, trud­
nego do wyhodowania, jak kwiat cieplarniany.

Tu mamy do zanotowania jeszcze jedno zjawisko dodat­
nie. Stosunek do żłobka matek, których dzieci przebywają 
już jakiś czas w żłobku, jest doskonały. Podług niektórych 
sprawozdań pielęgniarek — że wskażemy ośrodki o tak 
odmiennej psychice robotnika jak Warszawa i Bydgoszcz— 
matki „żłobkowe'' są najlepszemi, najwytrwalszem propa­
gatorkami żłobków. Stosunek matek promieniuje dalej
1 w szeregu wypadków spotykamy tak wyjątkowo przychyl­
ne stanowisko delegacji fabrycznej robotniczej wobec żłob­
ka, jak to ma miejsce np. w Warszawie, w państwowej fa ­
bryce tytoniowej przy ul. Dzielnej: delegacja tej fabryki 
oświadczyła, iż dany żłobek niema wogóle żadnych braków 
i że personel żłobka zdobył sobie u robołnic najwyższe za- 
ufanie.

Żłobki, powstające w imię walki ze śmiertelnością nie­
mowląt matek pracujących, żłobki przeznaczone w olbrzy­
miej większości do użytku niemowląt robotnic fabrycznych 
pozostałyby martwe, nie stworzyłyby placówki twórczej 
opieki nad dzieckiem, gdyby nie osiągnęły kontaktu z ro­
botnicami, z ogółem robotników w osobie ich przedstawi­
cielstwa, gdyby miały pozostać obce dla tych, których dzie­
ciom mają dać zdrowie i warunki praiwidłowego rozwoju 
Dlatego witamy radośnie wszelkie poczynania naszych mło­
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dych pielęgniarek, z zajpałem i oddaniem wstępujących na 
drogę istotnej, najważniejszej bodaj służby społecznej.

IV,

WIDOKI ROZBUDOWY OCHRONY MACIERZYŃSTWA 
W PRZEDSIĘBIORSTWACH PAŃSTWOWYCH POLSKICH

W zakończeniu pragniemy w kilku słowach nakreślić dal­
sze lin je rozwojowe ochrony macierzyństwa robotnicy 
w przedsiębiorstwach państwowych polskich, ujmując tym 
razem sprawę nie z punktu widzenia programu polityki spo­
łecznej przedsiębiorstw państwowych w tym zakresie, a ze 
stanowiska najbardziej racjonalnych metod jej wykony­
wania.

Tu musimy zaznaczyć, że koncepcja, którą pragniemy 
rozwinąć, nie do nas należy, twórcą jej jest inż. Jul­
ian Husarski, obecny wicedyrektor Polskiego Monopolu 
Tytoniowego.

Wydaje się całkiem zrozumiałem, że państwo w roli 
przedsiębiorcy i pracodawcy musi mieć zapełnie przemy­
ślany, logicznie rozwinięty i wykończony program polityki 
społecznej, całkowicie odpowiadający wymogom i tenden­
cjom rozwojowym ustawodawstwa społecznego w Polsce^ 
rozbudowywanego w okresie ostatnich dwuch lat. Prze- 
dewszystkiem zaś ważnem jest, ażeby ta polityka była 
zupełnie jednolitą, poprostu identyczną w całej skali 
przedsiębiorstw państwowych. Stąd konieczność utworze­
nia jakiegoś organu, wspólnego dla wszystkich przedsię- 
biorsitw państwowych, a powołanego do spraw społecznych 
w obrębie przedsiębiorstw.

Przy tej koncepcji polityka w zakresie ochrony macie­
rzyństwa, opieki nad dzieckiem i jej realizacji — musia­
łaby również być jednostajna dla całego terenu działań
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państwa jako pracodawcy. Dopiero wówczas robotnicy, za­
trudnieni w przedsiębiorstwach państwowych, odczuwaliby 
stosowanie świadczeń socjalnych w tych przedsiębiorstwach 
jako wyraz zupełnie określonej, nie chwiejnej i nie zmien­
nej, logicznie rozwijającej się polityki społecznej.

Jako najbliższy etap pracy w zakresie narazie zwężo­
nym, zarysowuje się utworzenie Wspólnego Komitetu 
Ochrony Macierzyństwa w Monopolach Państwowych P ol­
skich. Najbliższem zadaniem tego komitetu byłoby rozwi­
nięcie szerokiej i różnorodnej propagandy polskiego typu 
ochrony macierzyństwa robotnicy fabrycznej, następnie — 
zupełne ujednostajnienie metod opieki lekarzy i pielęgnia­
rek nad niemowlętami, zakładanie ochronek w fabrykach, 
gdzie są żłobki i t. d.

Niepodobna pominąć tego wpływu, jaki wywiera nie­
wątpliwie na przemysłowców prywatnych realizacja ochro­
ny macierzyństwa w przedsiębiorstwach państwowych pol­
skich. Ustaje możność stałego wypominania, iż państwo 
obciąża przemysł prywatny świadczeniami, których samo 
nie chce się jednak podjąć. Wymowa faktów — powstanie 
w tak krótkim okresie tylu żłobków w przedsiębiorstwach 
państwowych, urządzenie ich w okresie zimowym, wyja­
wienie wreszcie kosztów, jakie to za sobą pociąga — 
wszystko to są okoliczności, uzdrawiające radykalnie sztu­
cznie komplikowaną dotąd dokoła żłobków atmosferę.

Słusznem jest, że Państwo — pracodawca w pierwszym 
rzędzie winno wykonywać ustawy obowiązujące.

Państwo w osobie przedsiębiorstw państwowych wstą­
piło — energicznie i niezłomnie — na drogę realizacji ochro­
ny macierzyństwa robotnicy, urządziło szereg żłobków przed 
ostatecznie obowiązującym terminem.

Należy żądać teraz z całą stanowczością od przemysłu 
prywatnego wywiązania się z tego obowiązku.

Pogoń za jaknaj większym zyskiem osobistym może być
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najbardziej imperatywnym nakazem dla właściciela dane­
go prywatnego przedsiębiorstwa. Rząd, czuwający nad rów­
nowagą interesów pracodawcy i najemnika, czuwa nad tem, 
ażeby w tej pogoni za zyskiem nie zaniedbywano wywiąza­
nia się ze świadczeń, nakazanych ustawowo, tembardziej 
świadczeń na rzecz macierzyństwa kobiet, przysparzają­
cych przemysłowcom swą pracą największych zysków, 

Zasadnicza zaś — nie w imię nawet kosztów lub trudno­
ści, a w imię zasady uprawiana fronda przeciw świadcze­
niom socjalnym wogóle, szczególnie zaś w zakresie ochrony 
macierzyństwa — powinna spotkać właściwą zdecydowa­
ną ocenę w społeczeństwie.

Państwo nasze, powstałe po długich latach niebytu, zmu­
szone jest iść naprzód krokami olbrzyma, ażeby w ciągu 
kilku lat dorównać poziomem etyki społecznej, poziomem 
myśli ustawodawczej w zakresie socjalnym innym krajom, 
rozwijającym się bez przeszkód i stwarzającym inicjatywą 
społeczną, bez przymusu, szereg instytucyj, m. in. liczna 
żłobki fabryczne.

Żłobki przyfabryczne ustawowo obowiązują tylko w Pol­
sce z całej Europy Zachodniej, Jesteśmy dumni, że ustawo­
dawca polski mógł stworzyć koncepcję, jedynie zabezpie­
czającą dziecku pierś własnej matki, zajętej w pracy, Naj­
bliższe już lata pokażą, że żłobki w Polsce spełnią, jak 
w innych krajach, swe zadanie w walce ze śmiertelnością 
i wyniszczeniem dzieci robotniczych.

Robotnicy polscy z pewnością zapamiętają sobie pierw­
szy wysiłek, który podjęły przedsiębiorstwa państwowe, 
ażeby stworzyć fakt dokonany otwarcia żłobków jeszcze 
przed ostatecznym obowiązującym terminem, a nawet — 
niektóre — przed terminem 1-go stycznia 1928 r., wyzna­
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czonym dla grupy zakładów. To ostatnie posunięcie *) do­
konane przez Ministra Pracy i Opieki Społecznej w celu 
przyśpieszenia realizacji ochrony macierzyństwa, jak rów­
nież wydanie Rozporządzenia wykonawczego o żłobkach 
w d. 11. III, 1927 r. niewątpliwie osiągnęło pożądany sku­
tek: sprawa żłobków została ruszoną z martwego punktu. 
Za przykładem przedsiębiorstw państwowych pośpieszą 
wykonać obowiązek, włożony ustawą, ci z pośród przemy­
słowców, którzy w rzeczy samej są i pragną być lojalni 
wobec Państwa.

*) Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznie) z d, 30/VIII 
1927 r. o terminie urządzenia żłobków w niektórych zakłada-ch.
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WEWNĘTRZNE URZĄDZENIE ŻŁOBKA 
W PAŃSTWOWEJ FABRYCE TYTONIU W ŁODZI.

A. POCZEKALNIA (wraz Z pokojem do karmienia i rozbieralnia
z szatnią):
1 sizafa z przegródkami numerowanemi przeznaczona na fartu­

chy matek (przegródki są oznaczone numerem dziecka).
1 szafa z przegródkami numerowanemu przeznaczona do przecho 

wywania domowej odzieży dziecka (przegródki są oznaczone 
numerem idlziecka).

1 szala z przegródkami przeznaczona do t zechowy wania czy­
stej bielizny zakładowej.

1 umywalnia z wodą bieżącą.
1 spluwaczka na wysokich nogach.
2  ławki drewniane (niższe niż normalne) z tylnem oparciem.
1 stó ł do rozbierania niemowląt, (wyższy niż normalny) z ma­

teracykiem obitym białą ceratą, przykryty prześcieradłem 
il termometr pokojowy

B. KANCELARJA:
1 stolik kancelaryjny 
1 wieszak do ubrań
3 krzesła

C. POKÓJ KĄPIELOWY:
1 stół (wyższy niż normalny) do ubierania niemowląt.
1 materacyk z ceratą na stół
1 waga dla niemowląt.
2  wanny cynkowe, zaopatrzone w wodę bieżącą — ciepłą i zimną

Załącznik l.
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1 wieszak numerowany, przeznaczony do wieszania 'prześciera­
deł kąpielowych i woreczków do mycia niemowląt.

2  termometry idto mierzenia ciepłoty wody.

D. KUCHNIA:
Całkowite urządzenie kuchenne.
1 zegar ścienny.

E. SYPIALNIA NIEMOWLĄT:
1 1  łóżeczek.
1 1  stolików nocnych z 2 -ma kondygnacjami, bez szufladek.
11  naczyń szklanych z przykrywkami, przeznaczone do przecho­

wywania smoczków 
1 szafka szklana (typ szpitalny) z przyrządami do badań i środ­

kami medycznemu.
1 kubeł do pieluch z 2 -ma nakrywkami,
1 stół do przewijania niemowląt z materacykiem oibitym białą 

ceratą, przykryty prześcieradłem.
1 zagroda drewniana, okrągła przeznaczona do zabawy.
1 termometr pokojowy.

F. POKÓJ IZOLACYJNY Z JEDNYM BOKSEM.
2  łóżeczka.
2  stoliki nocne, 
il termometr pokojowy.

Pralnia znajduje się w oddzielnym zupełnie budynku. Zaznaczyć 
trzeba, że do prania bielizny żłobkowej są przeznaczone oddzielne na­
czynia i kotły.

Żłobek posiada następującą ilość bielizny:

36 ręczników.
36 ręczników do jedzenia.

8  fartuchów dla personelu.
2  fartuchy kąpielowe idlla personelu.

11  fartuchów dla matek.
6  fartuszków ceratowych (śliniaczki).

17 ,, flanelowych, białych.
2 0  kąp na kołderki.
31 prześcieradeł małych na łóżeczka.
5 „ dużych na stoły.

15 ,, 'kąpielowych dla dzieci.
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26 kołderek flanelowych, różowych.
1 2  czepków dla personelu.
24 kaftaników flanelowych.
1 0  sukienek „
56 woreczków do mycia.
87 pieluch flanelowych.
62 „ z surówki.
14 cera tek na łóżeczka.

2  ceraty duże.
37 koszulek.
40 powłoczek na poduszki.

6  par bucików flanelowych.
2  metry wojłoku.

13 poduszeczek z trawy morskiej

Załącznik Nr. 2.

RUCHOMA STACJA OPIEKI NAD MATKĄ 
I DZIECKIEM.

Regulamin pracy higienistki („pielęgniarki") społecznej objazdowej 
przy .....................................

Pracai trwać winna codzień, prócz niedłziel i  świąt, godzin osiem, 
(z tego 7 godzin w  ruchu, 1 godzina pracy piśmiennej), — w okresie 
czasu od 1 mai ja do 1 października od godz. 7-ej do 16-tej z przerwą 
godzinną na obiad od 1 -go października do 1 -go mai ja — od! godz. 8 -ej 
do godz. 17-ej, z takąż przerwą na obiad.

W soboty pracę kończy się w Okresie 1-ym o godz. 13-ej, w okresie 
2-gim o godz. 14-e,j i trwa ibez przerwy Obiadowej.

Czas zużyty na drogę jest w to wliczony.
Praca w ruchu poza godzinami służbowemi jest liczoną: do godziny 

2 2 -ej (1 0 -ej wieczór) w tym samym odpowiedniku czasu, t. j, godzinę 
za godzinę; między godziną 2 2 -gą a 6 -tą liczy się podwójnie i zwalnia 
od odpowiedniej liczby godzin pracy dnia następnego.

Po nocy czuwania przy chorym na zlecenie lekarza (patrz ustęp 
odpowiedni instrukcji) dzień następny jest całkowicie od wszelkiej 
pracy wolny
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Zlecenia służbowe higjeniisitka społeczna ma prawo przyjmować 
wyłącznie od lekarza, kierującego jej pracą (patrz instrukcję). Przyj­
mowania wezwań beztpośrednich w warunkach służbowych jest za- 
kazanem.

Noworodki od 6 -ciu 'tygodni żyoia łiigjenistka społeczna odwie 
dzać winna co tydzeń, od 6  tygodni do 6  miesięcy — co dwa tygodnie, 
od 6 -ciu miiesięcy do roku, wztględnie do czasu odstawienia od piersi — 
raiz na miesiąc, resztę dzieci podlegających jej opiece (patrz instruk­
cję) — raz na kwartał.

W wypadkach tego wymagających na zlecenie lekarza poszczegól­
ne dzieci odwiedza się codzień.

Higjeniisitlka obowiązana jest prowadzić dokładnie: 1 ) Wykaz (ewi 
dencję) dzieci w  wieku przewidzianym instrukcją z podbiałem na okresy 
wieku według określonego wzoru (schematu), 2 ) Wykaz dzieci po 
trzebujących opieki specjalnej: a) zaniedbanych w opiece, b) obar 
czonych dziedzicznie (alkoholizm, przymiot, gruźlica, obciążenie ner 
wowe i psychiczne), c) ze skazami konstytucy j nem i. 3) Wykaz dzieci 
skierowanych do lekarza. 4) Kontrolę oględzin. 5) Schematy jednost 
kówe (indywidualne) dlzieci: a) kartę odwiedzin domowych. 6 ) W y­
kaz środków aptecznych i materjałów opatrunkowych, zużywanych 
podleź as zabiegów po domach. 7) Wykalz maiteik potrzebujących do 
żywiania: a) Dziennik czynności. Sprawozdanie z czynności swoich 
higjenistka społeczna sikłada lekarzowi kierującemu jej pracą według 
określonego wzoru, — raporty dzienne — codzień, możliwie w godzi­
nach określanych. Sprawozdania miesięczne — sporządzać winna nie 
później niiż I-go każdiego miesiąca! z końcem godzin służbowych, rocz 
ne — nie później niż 8 -go stycznia danego roku z końcem godzin 
pracy.

Pełnienie obowiązków służbowych rozpoczynać s tą winno bez żad­
nego opóźnienia.

Wykonywanie regulaminu tego obowiązuje bezwzglądnie.

Za trzykrotne przekroczenie regulaminu tego, po odpowiedniem 
upomnieniu przez lekarza kierującego pracą, na wniosek tegoż zło­
żony Dyrekcji higjenistka społeczna zostaje zwolnioną.

Czasem poza godzinami służibowemi higjenistka społeczna rozpo­
rządza całkowicie za w yjątkiem  odwiedzania (w  zakresie pełnionym  
przez^sią czynności) rodzin opiekowanych, w  czem kierować się winna 
wskazówkami lekarza, odpowiedzialnego za jej pracę.
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Załącznik Nr. 3.

INSTRUKCJA DLA HIGJENISTKI („PIELĘGNIARKI") 
SPOŁECZNEJ OBJAZDOWEJ P R Z Y ..........................

Higjentistfka („pielęgniarka'1) spałeozina przy  ............................... ,
przeprowadzi doraźną rejestrację i  Oględziny wszystkich dzieci ro 
bofcmc fabryki w  wi^ku przedszkolnym — do lat 7-miu włącznie

Obowiąz/kiem głównym i zadaniem jej jesit stała opieka zdrowotna, 
ujęta regulaminem odpowiednim, nad niemowlętami matelk-robotnic *), 
pouczanie o  zasadach zdrowotności (higjeny) wńtefku niemowlęcego 
i pielęgnacji niemowląt, taikże zasadach higjeny; osobistej i ogólnej, 
a przez to podnoszenie poziomu zdrowotnego ludności pracującej, 
a także stała prawidłowa rejestracja noworodków i niemowląt w wie­
ku żłobkowym (do lat 3).

Stosownie do wskazań lekarza, w wypadkach poszczególnych, higje- 
nistka otacza opieką słabe dzieci starsze.

W wypadkach wyjątkowych może być przydzielona przez lekarza 
dk> pielęgnacji dziecka chorego w dzień i w nocy (patrz regulamin)

Obowiązki swoje higijenistka społeczna wykonywać winna ściśle 
rzeczowo, t, j. bez zaznaczania upodobań osobistych, społecznych czy 
to politycznych w kierunku podnoszenia godności ludzlkiej i uobywa- 
telndenia sfer, iz któnemi będzie się stykać przy ich pełnieniu.

Służbowo w  godzinach regulaminem przewidzianych higjenistika 
podlega lekarzowi1, kierującemu jej pracą z ramienia Dyrekcji fa­
bryki. . !

W wykonywaniu obowiązków służbowych obowiązuje ścisła dokład­
ność, punktualność i stosowanie się do regulaminu.

Załącznik 4.

REGULAMIN ŻŁOBKA W PAŃSTWOWEJ FABRYCE 
TYTONIOWEJ W WARSZAWIE.

1 ) Dzieci do żłóbka przynoszone są codziennie o  godz. 7 / 2  rano 
i przebywają w nim id!o 3 K pp. z wyjątkiem niedziel i świąt, 
w sobotę zaś do 1 % pp.

ii) Instrukcja w Oryginale przewiduje nadto możność wykonywa 
nia opieki poza niemowlętami robotnic — nad dziećmi ludności ro 
botniczej, zamieszkałej w  pobliżu fabryki, zależnie od czasu i #możno- 
ści. Ten ustęp pominęliśmy
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2 ) Praca w żłobku rozpoczyna się o 7-ej, kończy o 4% pp.
3) Przed otwarciem żłobka palii siię w piecach, wietrzy cały lokal 

i ścierał kurze ze sprzętów. Po oddaniu dzieci matkom, lokal po­
nownie się wietrzy i gruntownie sprząta.

4) Przed przyjęciem do żłobka dziecko musi być zibadane przez le­
karza.

5) Jeżeli matkia z jakichkolwiek powoidiów przez dłuższy przeciąg 
czasu nie będzie korzystała ze żłobka, powinna o tern zawiadomić.

6 ) Dziecko przyniesione po raz pierwszy do żłobka zostaje zapisane 
do księgi głównej, w której notuje się: porządkowy numer dzie­
cka, datę przyjęcia, imię i  nazwisko, datę urodzin, adres rodziców  
i  dział pracy maiiki.

7) Dziecko natychmiast po przyniesieniu do żłobka, odbiera pielęg- 
niarfca od1 matki w  kancelarji, zanosi je do rozbieralni, rozbiera 
na specjalnym stole z  przegródkami, kąpie w łazience i ubrane 
w odzież zakładową zanosi na salę idiziemną,

8 ) W oznaczonych godzinach matki przychodzą karmić dzieci w po­
koju do karmienia. Przed otrzymaniem do rąk dziecka, matki 
myją ręce, wkładają fartuchy i przemywają piersi.

9) W czasie pobytu w żłobku — dziecku milerzy się temperaturę, 
waży, iprzewija, :d)ołkarmia;, jeśli zachodzi tego pottirzeiba i1 wykony­
wa zabiegi, których wymaga stan zdrowia dziecka.

1 0 ) W razie spostrzeżenia jakichś Objawów, wskazujących na choro­
bę zakaźną, pielęgniarka powinna dtzilecko natychmiast izolować.

lii) Pielęgniarka nie może opuszczać pokoju dziennego w czasie po­
bytu w miim dzieci, powierzonych jej opiece; spełniła ona wszystkie 
zabiegi pielęgniarskie koło dzieci oraz obserwuje każde dziecko 
i zachowanie się jego notuje na kartach indywidualnych Jest 
ubrana w biały fartuch i! czepek.

1 2 ) Osóby, zwiedzające żłobek, obowiązane są ,przed wejściem do po  
koju dzieci umyć ręce i  włożyć białe fartuchy.

http://rcin.org.pl



BIEL JOGRAF JA.

2 Siikorowsika — Biblioteczka pielęgniarki. Biiibljoigrafja dla pracow­
nic żłoibków i stacyj qp5eki nad matką ,i dziedkiiem. Wskazówki 
'bibUjograficme tdlla pracowników opiiekii mad dziećmi, Nor. 2 , „Opie- 
(ka nad Dzieckiem", Warszawa, 1926, Nir. 1 , str. 56 i  odb.

Z. Garliidka — Żłobki dzienne dla niemowląt matek pracujących. ,,Le- 
kairz PoŁsiki", 1927 Nr. 4  ~r 5 i odb, sir. 23.

'M.. Gromslki — Żłobki dzienne dla niemowląt, orgamizae j a i  prowadze­
nie. Biibl. ,,Opieka nad macierzyństwem, dziećmi i jnk>dzieżą“, 
Nr, 7. Warszawa W ydział Opieki nad Dziećmi Ministerstwa Pra­
cy i  Opieki Społecznej, 1927, str. 62,
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H. KRAHELSKA.

PROTECTION DE LA MATERNITŹ DANS LES 
ENTREPRISES DE L E TAT POLON AIS.

Les premieres mesures legislatiyes, destinees a la pro- 
tection de la maternite ont ete promulguees le 2/YII 
1924 par la loi, coneernant le travail des femmes et des 
mineurs.

La łoi contraint a 1'entretien des creches et des chambres 
dallaitement dans toutes les entreprises ou travaillent plus 
de cent femmes. Toute mere, allaitant son enfant, doit di- 
sposer, durant les heures du travail, d'une heure, repartse 
en deux periodes de trente minutes, pendant lesąuelles elle 
puiissie aller donner le sein a son enfant, et ceci sans de- 
duction du salaire.

La loi est obligatoire a partir du 29 juillet 1928. Mars 
avant ce terme les entreprises publiąues ont institue des 
creches dans les usines de tabae, brisant par son exemple 
la resistance de la grandę industrie. (Ces usines employent
8.000 femmes sur le nombre generał de 14.000 ouvriers.)

En 1919 fut fondee une creche a Cracovie.
En 1925 deja, plusieurs usines de tabac, ont accorde 

deux intervales de trente minutes, aux meres-nourrices.
Jusqu'a la fóa de janvier 1928 furent installees 12 creches
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La creche modele, de l'usine de tabac de Varsovie, se eom- 
pose de 9 pieces, y compris 2 dortoirs pour 10 bebes chacun, 
avec le cubage d'air 3 m2 de surface sur 2.8 m. de hauteur 
(Dimension arretee par rarticle 5 de Reglement du Mini­
stere du Travail de 11 mars 1927).

L’adminiiS)tratian du Monopole du Tabac a lintention de 
construire des paviillons, specialement destines aux creches.

Frais dentretien dune creche de 10 nourrissons revien- 
nent a 900 zł. par mois (y comprise une lćimpe ąuartiąue) 
c. t. d. 3 zł. par jour et par enfant.

La sante des nourrissons, qui entrent dans la cireche, n'est 
pas satisfaisante. Dans le nombre de 51, il y en avait 58,8% 
debiles.

Les observations medicales, pourtant, demontrent une 
bonne influence, exercee par la creche, le poids et la taille 
augmentent, la sante s’ameliore.

A  Varsovie et a Lodz, les distilleries du Monopole Public 
ouvrent des creches en avril 1928.

Plusieurs autres entreprises publiąues, n'ayant pas pour 
le moment de moyens d'installer des creches, se tirent 
daffaires, en mobilisant des „consultations roulottes" des 
nourrissons.

Le personnel des creches comprend son travail comme 
un devoir social et point d'honneur de isauvegarder la sante 
des enfants ouvriers.

Avant d'introduirei ces fonctioms dans le reglement, les 
infrmieres ont commence, par leur piropre initiative les vi- 
siitos des familles ouvrieres.

Dans une serie d'usines, les infirmieires donnent des con- 
fer&nces au sujet d'hygiene et de protection de maternite, 
qui sont suivies non seulement par les mereis, mais aussi par 
tou/tes les travailleuses de 1’usine.

D'apres les compteis-rendus des infirmieres, les meres 
,.des creches" sont devenues les meilleurs propagandistes
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des oreches. Partout on voit une grandę sympathie pour 
ce moyen daction, meme de la part des delegues-ouvriers. 
On projette toujours dapprofondiir la protection de la mere 
et de 1’enfant.

Cela fait penser a la surveillance obligatoire des femmes 
enceintes et des meres-nourrices: de leurs position et de 
leur mode d'activite, afin de pouvoir evit©r des conse- 
ąuanoes nuiisibles.

La creation des oreches a inspire a leur fondateurs 
1'idee de prolonger la protection di© 1'enfance jusqu'a 3 ans, 
car les creches ne sont que pour noumssons, en organisant 
des pouponnieres ou materaielles (de 15 mois a 3 ans).

Le Monopole du Tabac possede deja 4 matemelles avec 
117 enfants sous la surveillanoe du personnel ąualifie. La 
Direction a 1'intention de fonder des pouponnieres sembla- 
bles aupres de chaąue usine de tabac.

On preyoiit la creation du Comite generał de Protection 
des Meres et des Enfants dans toutes les usines des Mono- 
poles publics.
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H. KRAHELSKA

THE PROTECTION OF MATERNITY IN STATE 
ENTERPRISES OF POLAND

The first legislative measures directed toward the pro- 
tection of Matemity were promulgated by law July 2-d 
1924, concemed working women and minors,

The law provides for nurseries and rest-rooms in all en- 
terprises where there are morę than 100 women working. 
All mołhers who nurse their children are allowed during 
working hours one hour, dmded in two periods of 30 mi- 
nutes each, during which they can nurse their children wi- 
thout any reduction in salary. The law is to be enforced 
from July 29-th 1928. The State enterprises however have 
established nurseries in Tobacco factories before this date. 
In this way, it is hoped the prejudice of large private en­
terprises can be overcome, (the Tobacco factories employ
8,000 women of the total number of 14,000 employees).

In 1919 nursetry was founded in Cracow. In 1925 several 
Tobacco factories had already instituted the two periods 
of 30 minutes each for the nursing of the infants.

At the end of January 1928, 12 nurseries were establi­
shed. The model nursery in the Tobacco factory of Warsaw 
consists of 9 rooms, among them two sleeping rooms for 
10 babys each — with cubic air 3 m2 of surface by 2,8 m.
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óf hieight (dimensiotn provided by airticle 5 of the Regułation 
of Ministry of Labour of March II-th 1927),

The administration of the State Monopoly of Tobacco 
plans to build special paviillions for the nurseries.

The cost of maintaining one nur sery for 10 infants 
acounts to 900 zlotys a month (including violet ray lamp), 
that is 3 zip. a day for an infant,

The health of the infants entered in nurseries is far from 
satisfactory, 58,8% is delicate. The medical observation 
proves that the stay in nurseries influences very favorably 
the health of infants. They grow and gain in weight.

In April 1928 the State Distillary of Alcohol in Lodz 
and Warsaw open nurseries for infants. Other State enter- 
prises which have not sufficent rooms for nurseries try to 
solve the problem by opening Infant Health Stations.

The personnels of the nurseries rteigard their work from 
the social Service point of view and watch carefully over 
the health of the infants.

Nurses began visiting families before this was foreseen 
in the Regulation. In many factories nursies have health- 
talks about Hygiene and protection of Mothers, which are 
freąuented not only by mothers, but by other women 
workeirs.

From the reports of the nurses it may be noticed that 
the mothers, whose children are in nurseries, are the most 
enthusiastic spreaders of the nursery propaganda. Every- 
where it is received with sympathy even on the part of the 
labour-delegates. Plans are being made for a more intensive 
care of mother and child and this leads to the projects of 
providing compulsory care for pnegnant women and nur- 
sing mothers. It is planned to study the working position 
and motions in order to avoid activities which may lead to 
bad conseąuences.

The creation of nurseries inspires the fonders to extent
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protection of child in organiśing Kindergarteiis for older 
children, sińce the nurseries are only for children up to 
15 months of age.

The Tobacco Monopoly has already 4 of such Kinder- 
gartens direoted by trained staff and it is planned to esta- 
blish suich Kindergartens in all factories.

There is also a plan to organise a General Commitłee 
for protection of Mothcrs and Infants in the factories belon- 
ging to State enterprises.

40

http://rcin.org.pl



T R E Ś Ć
Str.

I. Ustawowa ochrona macierzyństwa i konsekwentne jej 
/p o g łę b ia n ie ...........................................................................5 — 8

II. Formy realizacji ochrony macierzyństwa w przedsię­
biorstwach państwowych poflsldch . . . . 9 — 20

III. Służba spolłeczina lekarzy i  pielęgniarek w żłobkach 
fabrycznych .   20 — 24

IV. Widolki rozbudowy ochrony macierzyństwa w przed­
siębiorstwach państwowych polskich . . . . 24 — 27

Dodatki!:
Wewnętrzne urządzenie ż i ło b k a ................................... 28 — 30
Ruchoma stacja opieiki nad maitką il tdlzieckiem , . 30 — 31
Imsitrukcja dla hiigjenistki społecznej . . . .  32
Regulamin ż ło b k a ................................................................ 32 — 3 3

Bilbljograf ja  ............................................................................3 4

Sommaire . . . .   35 — 37
Summary ,   38 — 40

I N S T Y T U T
B A D A Ń  L I T E R A C K I C H  P A ^  

B I B L I O T E K A
p#-3S0 Warszawa, ul. Nowy świa) Ti

T ai. Ź 6 -61-63

http://rcin.org.pl



M r
.. /  . -<v V.  ■ . i;sv.?2u. ■■■■.,: .,T-- .!

. * ' * v * «£• \ $: ^

rfobJctoę /  r. ■ >•.?w ! ™

P fbiakitifó '-ttls:; r '(M ii »t qs s ; - h i

. . . ■ ■ ■
' . • . ■ . w  rtrcT bet V*;-' . .:

it -;{’£■ • ’• ibufakK' ’ ; ■ : *•r>icf̂ reivJi

. . .  j.lii .. v:,.*
ra&b\ iidl> i p w k ir f.b&i* ąmctfbyll

i
- -S£ - 

* ft? er.

. . t y  m a m
..  ' ż M  i i"y,  - •

I S
• V tfoM >>V ■ • ‘A ”*;

atsas 
vm-

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



&

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl




